Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


'Roczmie . « > . 24 mrk. 
półrocznie « » . 12 mrk. 
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a wyraz, Najmniej 50 fex 
z 


Łódź, Czwartek, 14 Marca 1918 r. 


Cesarsko-Niemiecka Administracja Przymusowa Towarzystwa elektr, oświet- 
lenia z 1886 roku prosi interesantów o złożenie oferty na wywóz szlaki) z Ele- 
ktrowni przy ulicy Targowej 29. Podania winny być nadesłane najpóźniej do so- 


boty dnia 16 b. m. do godziny 12 w południe. 


Kronika polityczna, 


Ważne konferencje 
w Berlinie, 


We wtorek odbyły się narady po- 
między delegatami większości parlamen= 
tarnej, Wieczorem tegoż dnia zostali 
przyjęci przez kanclerza przywódcy 
rartji i prezydjum parlamentu. Treścią 

brad była t zw. sprawa wschodnia, 

s nowych kredytów i nowej po- 

mi wojennej. 

Podczas konferencji, dla których 
przybył do Berlina Hindenburg, według 
„Lok. Anz.", szło przedewszystkiem o te 
właśnie sprawy, które mają związek z 

-warciem pokoju z Rosją. 

Również tematem wymiany myśli 
między najwyższem dowództwem i kie- 
rownictwem państwa była sprawa peie 
tra tacji pokojowych w Bukareszcie. 
Podług informacji „Voss. Ztg.” przybyli 
do Berlina przedstawiciele delegacji 
baltyckiej z baronem v. Rahden na czele, 
jak rownież przywódca łotyszów, w celu 
omówienia różnych spraw z rządem 
niemieckim. Toż pismo pisze dalej: 

„Co się tyczy Polski, to grupa wiek- 
szości parlamentarnej już w początkach 
zeszłego tygodnia konferowała z przy- 
wódcami aktywistów polskich, hr. Roni- 
kierem, ks. Radziwilłem i p. Żychlińskim, 
przyczem ustanowiła wraz z nimi wspól- 
ny program, który miał być przedłożony 
Radzie Regencyjnej. Zgoda Rady Re- 
gencyjnej na omówioną tu formułę zo- 
stała już uzyskana, tak że partje więk- 
szości wobec kanclerza Rzeszy stanęły 
na stanowisku formuły, ustanowionej 
wespół z przywódcami pols' imi. Nastę= 
pny punkt odbytych z hr.Hertlingiem 
obrad dotyczył sprawy rozwiązania pro* 
blematu kurlandzkiego. Jak się dowia* 
dujemy, głównie poseł Erzberger wypo- 
v -dział się stanowczo przeciwko unii 
personalnej z państwami niemieckiemi.* 

„Vos. Ztg.* pozatem wspomina o po- 


głoskach, jakie rozsiewano w Berlinie, . 


iż obecność feldmarszałka v. Hindenbur- 
ga w Berlinie wiąże się jakoby ze spra- 
wą nawiązania rokowań pokojowych 
z państwami zachodniemi. 

Dziennik ten ustala, że o ile mu 
wiadomo, niema żadnych danych do po- 
dobnego rodzaju mniemania, natomiast 
faktem jest, że obecność w Berlinie 
v. Hindenburga wiąże się z rozwiązaniem 
sprawy wsc_odniej łącznie ze sprawą 
finlandzsą, kióra obecnie wysunięta zo- 
stała na czoło bieżących spraw wscho- 
dnich. -Zanim przeto wszelkie sprawy 
wschodnie będą omawiane w parlamen- 
cie, znajdą one przedewszystkiem nale- 
żyte wyświetlenie w komisji głównej. * 


Rosyjsko-ukraińskie układy 
kojowe, 

Biuro ukraińskie donosi: Według 
doniesień dzienników kijowskich w Ki- 
jowie rozpoczęły się układy pokojowe 
pomiędzy Rosją a Ukrainą. 


Ukraińska misja dyploma= 
tyczna, 


Jak donosi ukraińskie „Diło”*, w naj- 
oliższych dniach nastąpi ratufikacja po: 


Cesarsko-Niemiecka Administracja 


Przymusowa Elektrowni. 


koju brzeskiego. Dla ratyfikacji Ukraii 
ny, jako nowej samodzielnej jednostk" 
państwowej, udaje się misja dyploma* 
tyczna w najbliższych dniach do Szwaj 
carji, Danii, Szwecji i innych państw 
neutralnych. 


Rewolucyjny rząd finilandz= 
ki przeniósł się do Swea- 
borga. 


„Koelnische Ztg.* dowiaduje się z Ko» 
penkasi: 

Z Finlandji donoszą, że rewolucyjny 
rząd finlandzki przeniósł się z Helsingfor- 
su do Sweaborga, co uważane jest tu za 
oznakę, że koła rewolucyjne uważają swo» 
je stanowisko w Helsingforsie za niepew- 
ne. Znajdujący się w twierdzy Sweubore 
skiej żołnierze ukraińscy i polscy przesła- 
ni będą do Helsingforsu. 

Podobno Sveaborg nie jest w stanie 
długo się utrzymać wobec szczupłych za» 
pasów amunicji i zupałuej bezużyteczno- 
ści niektórych baterji, 


Kurlandja chce należeć 
do MHiemiec. 


„Lokalanzeiger" donosi: Kurlandzka Ra- 
da Krajowa, która się zebrała w dn. 8-go 
b. m, postanowiła jednogłośnie, z wyjąte 
kiem jednego Członka, który przysłał u- 
spraw.euliwienie swego nieprzybycia: 

1) prosić J. C. Moś. Cesarza i króla o 
przyjęcie wielkoksiążęcej korony kurlau- 
dzkiej; 2) wyrazić życzenie, aby jaknaje 
ściślej połączyć Kurlandję z Rzeszą nie- 
miecką za pomocą konwencji militarnej, 
oświatowej, komunikacyjnej, kolejowej, 
monetarnej, Oraz innych traktatów; 3) wy- 
razić życzenie, aby cały kraj nadbaltycki 
połączony został z Rzeszą niemiecką, ja- 
ko jednostka państwowa. Wniosek o wy: 
slaninu depeszy hołdowniczej do Cesarza 
przyjęty został ;ednogłośnie. Tak samo 
przyjęty został wniosek wysłania do Bėr- 
lina delegacji, złożonej z 4-ch członków, 
aby życzenia te wręczyć osobiście kancle- 
rzowi Rzeszy. ; 


Sprawa Odesy, . 
Z Berlina donoszą: 


W niemiecko - rumnńskim preliminarzu 
pokojowym znajduje się, jak wiadomo, 
klauzula, że Ramunja wśród pewnych wa- 
runków ma nie tylko pozwolić na prze- 
marsz wojsk niemieckich do Odesy, lecz 
także popierać go. O znaczeniu tego wa- 
runku otrzymujemy następując- informa- 
cje: Wywóz zboża ukraińskiego trzeba o- 


- becnie uskuteczniać nie tylko drogą lądo- 


wą, lecz także drogą morską przez morze 


| Czarne, do czego potrzebny jest port 


Odesy, 


Obecnie wojska rumuńskie walczą je- 
Szcze z rosyjskiemi w Besarabji. Kwestję 
besarabską mają właściwie załatwić po- 
między sobą Rosjanie i Rumuni, atoli 
Niemcy żądają zaprowadzenia takiego po- 
rządku, któryby umożliwił ruch towarowy 
przez Odesę. Gdyby to okazało się nies 
wykonalnem, Niemcy musieliby bezwarun- 
kowo podjąć na swoją 1rękę nawet akcję 
mli'arną, ażeby zaprowadzić porządek, 0- 
czywiście tylko dla zabezpieczenia ruchu 
handlowego, 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Erzerum w rękach tureen 
kich. 

Urzędowy komunikat turecki głosi: Na 
froncie Palestyny, nie licząc stałego ognia 
angielskiego, panował spokój. Rozpoczę- 
te o świcie 9 marca ataki nieprzyjaciel- 
skie, które niemal bez przerwy trwały aż 
do późnej nocy 10 marca, zostały odpar- 
te, dzięki dzielnej obronie wojsk naszych. 
Cel, do którego dążył nieprzyjaciel, a mia- 
nowicie przerwanie linji na drodze Jero- 
zolima — Nablus, nie powiódł się. 

Pod Erzerumem bandy armeńskie sta- 
wiały wojskom naszym zacięty opór, Pod- 
czas gdy 11 b. m. ataki nasze przeniesione 
zostały aż do pola przeszkód drucianych 
tuż pod ich umocnionemi stanowiskami, 
12 b. m, po świetnem natarciu, przeszko» 
dy te zostały przełamane, a nieprzyjaciel 
odrzucony. 

Wojska nasze wtargnęły do Erzerumu 
i pospieszyły z gaszeniem pożarów, wszczę» 
tych przez uciekające bandy, 

Obawa przed samolotąmi 
we Włoszech. 

„Lokalanzeiger" donosi z Lugano: 
We Włoszech zapanowało tak wielkie 

rzerażenie z powodu ostatniego ataku 
Bao na południową część pól- 
wyspu, że nawet nie ustalono, kto był 
napastnikiem. Wynika to z następują: 
cego doniesienia: Atak lotniczy na 
N:apol, który miał miejsce w nocy z 
niedzieli na poniedziałek, wywołał w 
całych Włoszech niesłychane przeraże- 
nie i zaniepokojenie. Dzienniki zapy” 
tują, w jaki sposób wróg mógł przedo” 
stać się tak daleko na południe i u- 
trzymują, że zamiar nieprzyjaciela po- 
siać strach i zamieszanie osiągnął sku- 
tek. Niewiadomo dotychczas, jakiego 
rodzaju były aparaty nieprzyjacielskie. 
Większość sądzi, iż był to Zeppelin, 
który przeleciał nad morzem Adrjatyc- 
kiem przez Spalato, Cattaro i Durazzo. 

Agencja Śtefani zaznacza, iż nie 
można było stwierdzić istotnych zamia: 
rów lotników nieprzyjacielskich. Zabi- 
tych było 16 osób, ranionych 15, 
Amerykanie na froncie zas 

chodnina. | 

Korespondent „Lokal - Anzeigera”, Ro- 
zner, pisze, że współudział? wojsk amery- 
kańskich w walkach na froncie zachodnim 
ma dla koalicji obecnie większe znaczenie, 
niż poprzednio. Pomoc amerykańska wy- 
rażała się dotychczas głównie w nadsyła- 
niu materjałów wojennych, artylerji, sa- 
molotów, sanitarjuszów i żywności. 

Obecnie coraz więcej trzeba uwzglę- 
dniać tę pomoc jako coraz ważniejszy po- 
sterunek w nadchodzących rozstrzygnię- 
ciach, 

Jeńcy francuscy, których wzięto w o- 
statnich walkach, opowiadają, że przygo- 
towania amerykanów do akcji w ostatnich 
czasach stały się nadzwyczaj wielkie, Osia- 
dają we Francji, urządzają się tak, jakby 
chcieli przebyć tam jeszce dłuige lata. 

Budują własne koleje, telegraty, teles 
fony. Mają do tego własne szyny, własne 
słupy telegraficzne i budynki stacyjne, 

Wszystko to robi wrażenie pracy Soli- 
dnej, a przytem jakby spekulacyjnej, jak- 
by obliczonej na to, że po wojnie będzie 
można na tych kolejach i teleprafach zro- 
bić dobry inieres, ża we Francji jeździć 
będą temi amerykańskiemi kolejami. 

Większość formacji wojskowych jest 
skoncentrowana w obozach, urządzonych 
ze wszełkiemi wygodami, Baraki są tam 
nowe, zrobione z żelaza i betonu na wy- 
sokość metra, a wyżej dopiero przychodzą 
ściany z drzewa, 

W tych barakach są jadalnie, sypialnie, 
Aga pokoje do pisania, do zabaw 

nie. 


Cena 10 -fen. 
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z S, 


Rok VI. — Na 72, 


Ruch pokojowy w Augiji. 
Jak donosi „Voss, Zeitung.", w Anglji 


| przed dwoma tygodniami powstał wielki 


związek pokojowy, który składa się z da- 
wnych członków rządu i obu izb parla- 
mestu, Związek ma głównie na celu roze 
szerzenie propozycji rządu, by móg do 
prowadzić do szybkiego pokoju, 

Zeby rządowi angielskiemu ułatwić sy- 
tuację wobec Francji, nowy związek stwo- 
rzy grupę osób wpływowych we Francji, 
które rozwiną starania, by rząd francuski 
okazał zrozumienie dla nowej polityki an- 
gielskiej. 

Pierwszym warunkiem jest ustąpienie 
z rządu Clemenceau. W tym kierunku jest 
juź prowadzona akcja polityczna. ' 

Równocześnie socjaliści angielscy prae 
cują we Francji, by zjednoczyć partje ro- 
botnicze, które mają wystąpić, jako sze- 
regi bojowe przeciwko rządowi, 

„Ex!rabladet* zaś kopenhaski dowia= 
duje się, że Kamieniew, bolszewik rosyj- 
ski, który, nie przyjęty przez Francję, ja» 
ko poseł rosyjski do Paryża, wrócił de 
Anglji, oświadczył, że rząd angielski drży 
przed rowolucją, Wśród robotników, zwła” 
szczą w wielkich środowiskach przemysło: 
wych, wre. Certrum ruchu znajduje się 
w dystrykcie Clyde. Kamieniew twierdzi, 


że jeśli rewolucja nie wybuchnie wcześ- 


miej, to w każdym razie da się jej unik» 
nąć po zakończeniu wojny. 


Znaczenie listu Lansdowne'a 


„Journal de Peuple* pisze: 

List Lansdowne'a posiada niezwykłą 
wagę. Pertrakiacje półoficjalne, na rzecz 
których występuje on podobnie, jak i hr, 
Herliing, usunęłyby wiele nieporozumień. 
Pomimo wszelkich obaw, jakie budzą te 
cokowania, miałyby one tę dodatnią stro- 
nę, że mocarstwa centralna omówiłyby ` 
jasno swe cele wojenne. 


Odrzucenie kasacji. 


Biuro Reutera donosi, iż skargi kasa 
cyjne Bolo-Paszy i Porcheresa zostały od- 
cone, 


Przygotowania do ofensywy 


W nastroju naprężenia i wyczekiwa- 
nia odbywają się po obu stronach na 
zachodzie przygotowania do wielkiej 
bitwy. Prasa koalicyjna rozważa obu- 
stronnie widoki, dochodząc do pomyśl- 
nych dla siebie wyników. „Echo de 
Paris" np. jak pisze w wiedeńskiej 
„Neue Freie Presse" sprawozdawca wo- 
jenny, Fabius, dowodzi, że Niemcy nie 
mogą przerzucić całej znajdującej się 
na wschodzie armji. Mogą to czynić 
tylko stopniowo, gdyż koleje niemieckia 
są obecnie w stanie przewieźć miesięcze 
nie conajwyżej 12 dywizji. 

Dziennik ów oblicza w następujący 
sposób siły: na froncie macedońskim 
znajduje się 17 dywizji (3 niemieckie, 
2 austrjacko-węgierskie i 12 bułgarskich) 
i na rosyjsko-rumuńskim 98 dywizji (61 
niemieckich, 35 austrjacko-węgierskich, 
2 bułgarskie i 2 tureckie). Uważa je 
nadto za wycieńczone. Fabius dodaje, 
że wypadki na wschodzie przeczą tej 
ocenie. We Włoszech mają być jeszcze 
42 dywizje austrjacko-węgierskie wobec 
poprzednich 45 i ð niemieckie wobea 
dawnych 7. Na froncie zachodnim 
„Echo de Paris* naliczyło 174 dywizje 
niemieckie, w tem 112 na pierwszej li- 
nji, 62 w rezerwie — wobec 154 dywizji 
w grudniu. Powiększenie zatem nastą* 
piłoby o 20 dywizji. Wojsk austrjackich, 
bułgarskich ani tureckich — zdaniem 


dziennika francuskiego — na froncie 
niema, 

Inaczej oblicza „Morgenbladet“ chry- 
stjański, który wykazuje 210—220 dywi= 


2, 


czyli 3 miliony Tudzi, do teso 1790 
żę ciężkiego xalbru od 10 do 30 
centymetrów, a nawet 40 ctm., prócz 
tago 150 baterji 9-centymetrowych cięż- 
kich dział polowych, niezliczona ilość 
4ekkich dział polowych, a zwłaszcza 
17-milimetrowych. Dorównywują te o- 
statnie słynnym francuskim 65-cerfyr e 
trowym. Dalej — granaty nowego ty- 
pu w niezliczonej masie i inne udosko- 
nalone środki techniczne. 

W rozważaniach pism widać, — we- 
dług Pabiusa—pewną nerwowość koa- 
ict Czy koalicja rozpocznie ofensywę, 
tzy wyczeka natarcia Niemców? Są*' 

wie drogi, czy koalicja uzna za poży- 

lejszę atakować, nim Niemcy ścią- 
gną siły ze wschodu, czy też wyczekać 
ha pomoc amerykańską, która już w 


najbliżs tygodniach zjawi się we 

pónzij jednak pójdzie ona zaraz 
nai at? Raczej posłuży za r07-*' "== 
zerwy. 


Ewentualność ofensywy niemieckiej 
zależy od siły i pewności systemu obron- 
nego francusko-angielskiego. Jeśli wy- 
obrazić sobie ofensywę ze strony Nie- 
miec, powstaje Świadomość niesłycha- 
ny : trudności. Nie będą tu takie wa- 
runsi, jak przy ofensywie przeciwko 
Wiochom na Tolmeinie. Tam front miał 
kształt łuku, pójde 3 górami, i 

zie nawet było kilka linji obronnych, 

dra za drugą, nie można ich porów- 
nywać z systemem obronnym na zacho- 
dzie. Skutkiem braku kolei na tyłach, 
przesuwanie wojsk nie było ani szybkie, 
ani dostateczne. 

Stosunki na zachodzie są odmienne. 
Teren jest przeważnie terenem mane- 
wrowym. Front ciągnie się naogół w 
prostej linji. Wielkie oddziały wojsk 
tworzą gęste i głębokie ugrupowania z 
całym szeregiem silnych stref obron- 
nych. Środki pomocnicze są na wielką 
skalę rozwinięte: mnóstwo linji kolejo- 
wych, podczas wojny rozbudowanych, 
niezliczony park automobilowy, spe- 
cialne ważne drogi wojskowe. 

O powodzeniu przecież decydują tak- 
że — dowodzi dalej Fabius — czynniki 
moralne. Ze strony niemieckiej jest 
jednolite, wyrobione, idealnie pojmujące 
zasady strategji dowództwo, wcielone 
w osobę Hindenburga. Koalicja zaś ma 
wa czele ciało zbiorowe, radę wojenną 
w Wersalu. Komplikuje to znacznie 

sowsdkanie całej maszyny wojennej. 

ak w koalicji jednostki o niezaprze- 
czonym autorytecie. | oto skutkiem 
tego w decydującym momencie może 
nastąpić spór o kompetencje i to wte- 
dy, gdy sekundy będą decydowały — 
dodaje Fabius. 

Niejasne są również kompetencje 
„armji manewrowej," stworzonej prze- 
cież jako wyraz jednolitości kierow- 
nictwa. 

Co się tyczy stanu moralnego wojsk, 
ło nie ulega wątpliwości, że trzeba go 
wysoko oceniać u Anglików i Francu- 
zów. Ale napięcie moralne bywa różne. 
Czasem najświetniejsze wojsko może 
opanować panika, skutkiem nieoczeki- 
wanego drobiazgu. 

Dalej Fabius szczegółowiej nieco za- 
trzymuje się nad charakterem walki o 
przerwanie frontu, omawiając znaczenie 
t.zw. armji manewrowych. Walka w fym 
wypadku nabiera charakteru walki po- 
lowej. 

Naogół walki na zachodzie zapowia- 
dają się bardzo poważnie. 


Kumuniście 


Według doniesień z Petersburga, parə 
tja bolszewików zmieniła nazwę dotychcza- 
sową ma nazwę „rosyjska partja komuni- 
styczna”. Program stronnictwa uległ re- 
wizji, stosownie do nowej nazwy i posta= 
wiony jest na jeszcze bardziej rozszerzo- 
nych podstawach międzynarodowych. 

Jak dotychczas, tak i nadal, partja ma 
na cein wywołeć rewolucję we wszystkich 
krajach i pozbawić burżuazję wszelkiego 
znaczenia, Partja postanowiła znakomitą 
większością głosów ratyfikować brzeski 
traktat pokojowy. 


kiów przed wkrciem Niemców. 


Lwowska „Gaz. wieczorna” podaje 
następujące Informacje z Kijowa, otrzy- 
mane od prof. Dunikowskiego, który 
wywieziony w r. 1914, jako zakładnik 
powrócił przed kilku dniami do Lwowa: 

„Z końcem lutego r. b. pod miastem 
zagrzmiały armaty bolszewików. Roz- 
poczęło się bombardowanie miasta, w 
czasie którego około 9,000 ludzi zginę- 
ło, a miasio zostało silnie uszkodzone. 

o mego pokoju wpadł granat. Nie za- 


a a S a s 


stał mnie jednak, schroniłem sie bo- 
wiem podówczas z innymi mieszkafica- 
mi do suteren. Bombardowanie trwa- 
ło 3 dni i noc, podczas których obok 
huku, który rozdzierał uszy, głód prze- 
wiercał wnętrzności. Kijowa nikt nie 
bronił. Ukraińcy tu i ówdzie ustawili 
armaty i uciekl, Ukraiński pułk im. 
Tarasa Szewczenki przeszedł na stronę 
wrogów. Śladu ruchu ukraińskiego nie 
widziałem. Wszystkie sympatje są po 
stronie rosyjskiej. Chodzące po skle- 
pach, ani jednego słowa ukraińskiego 
nie słyszałem. Na miljon rosjan, pola- 
kóv ' żydów, nie ma więcej niż 1000 
ukralńców, 

Rozkazy wyra vały następujące wla- 
dze: komisarze, delegaci żołnierzy i ro- 
botników, komitet rewolucyjny, komitet 
anarchistów, władze wojskowe. Jedna 
władza nakazywała nie słuchać drugiej. 
Policji nie obs funkcjonowa? nato- 
miast sąd polowy, złożony z dwu żoł- 
nierzy i jednego marynarza. Usadowili 
się oni w pałacu carowej f tam wyko- 
nywali swe rządy. Po przesłuchaniu 


GAZETA ŁÓDZKA 


ści z winnego ubranie, przede- 
wszysikem buty, poczem prowadzono 
do sądu i rozstrzeliwano. Marynarze 
rozstrzeliwali na własną rękę. Sam 
widziałem jak na ulicy Wasylkowskiej 
prowadzili oficera we trzech 1 jeden z 
nich strzelił do niego z tyłu w plecy. 


Trupy walały się po całym mieście, 
nadając mu okropny, przygnębiający 
wygląd. Aby na łup nie wydano mia- 
sta, nałożyli bolszewicy kontrybucję w 
wysokości 10 milionów rubli, które za- 
płacono w ciągu 2 dni. Ministrem fi- 
nansów był żyd, Kreisberg, mający 24 
lat, dyrektorem zaś banku państwowe- 
go był również żyd, słuchacz I roku 
akademii handlowej, mający 19 lat. 
Gdy bolszewicy ogłosili, że pieniądze 
ukraińskie są bezwartościowe, wydali 
ukraińcy nowe pieniądze t. zw. „Karbo- 
wańce". Są na nich napisy w trzech 
językach: ukraińskim, polskim i żydow= 
skim. Dalej ustanowili bolszewicy ce- 
nę robocizny. Najniższa cena posługi 
wynosi 230 rubli miesięcznie". 


Wojska niemieckie w Odessie. 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 13-go marca. (Urzędowo) 


Z widowni zachedniej. 


W wielu odcinkach walka artyleryjska 
wzmogła sie pod wieczór.  Raźaą była 
działalność wywiadowcza. 

Podczas odparcia ataku belgijskiego 
na wschodzie od Nieuport, wzięliśmy do 
niewoli oficera i 30 żołnierzy. Podczas 
przedsięwzięcia na wschodzie od Zonne- 
beka 1 ma noludniowym zachodzie od 
Frome ies, pojmano 23 anglików i portu- 
galczyków. 

W Szampanji, po silnem przygotowaniu 
ogniowem, kompanje zachodnio-pruskie 
zdobyły szturmem okopy francuskie na 
północy od Prosnes i po zburzeniu urzą- 
dzeń nieprzyjacielskich powróciły do wła 
snych linji z 90 jeńcami. 

Euergiczne wywiady w przestworzach 
spowodowały zacięte walki. Wczoraj za- 
strzeliliśmy 19 latawców nieprzyjacizliskich 
i 2 balony, 

Rotmistrz hrabia Richthofen odniósł 64 
zwycięstwo w powietrzu a porucznik hra- 
bia Richthofen 28 i 29. 


Z widowni wschodniej. 


Wojska niemieckie i austrjacko-węgier- 
skie -toja pod Odesą 


fronf macedoński, 


Pod Makową i w łuku Cerny trwała 
również wczoraj strzelanina francrzów, 
wywoływana od kilku dni przez udane 
wywiady nasze, 

Pierwszy Gencrat-żwaiermisirz 
LUDENDORFF. 


Komunikat włeszurny, 


BERLIN. 13-go marca. (Urzędowo) 
Wojska niemieckie wkroczyły do Odesy, 


Komunikat ausitrjacki. 
WIEDEŃ, 13-go marca, (Urzędowoa) 


Wojska anstrjacko-wegierskie i wojska 
niemieckie stoją pod Odesą. 

W Wenecji dwie aust'o-węgierskie es 
kadry pościgowe w odwet za nieprzyja= 
cielskie ataki lotnicze zastakowały stano- 
wisko włoskie na półzocnym wschodzie 
od Mestry. Cztery nierrzyjacielskie eskad- 
ry pościgowe gotowe do stariu zaskoczo- 
no, obrzucono bombami na wysokości 300 
do 500 metrów i skierowano na nie gwał- 
towny ogień karabinów maszynowych. — 
Jeden z włoskich bansarów samolotowych 
zawalił się. Lotnicy rasi powrócili w peł- 
nej liczbie i w drodze powrotnej zbom- 
bardowali jeszcze Treviso, Oraz rowy nie- 
przyjacielskie nad Pieva. 

Na froncie tyrołskim porucznik Linke 
zwyciężył 30 przeciwnika w walce powie- 
trznej. 

Szef sztaba generalnego 


Głos niemiecki 0 Niemczech 
I kresuch rosyjskich. 


„Frankfurter Zeitung” pisze: 

Między państwem niemieckiem i no- 
wem państwem wiełkorosyjskiem utworzył 
się szeroki pas niezależnych ziem. Z chwi- 
lą gdy Niemcy ziemie te uwolniły — mu- 
szą też stać na straży wolności tych lui- 
dów. A to jest właśnie ciężarem, jaki nz- 
ród niemiecki bierze na swoje ramiona, 
gdy odrodzi się niebezpieczeństwo rosyj- 
skie, bo jednak kiedyś imperjałizm rosyj- 
ski znów podniesie swoją głowę. Niemcy 
tylko przez sympatję u tych ludów badą 
mogły przeciwdziałać wpływom  wschod- 


Trzeba więc tak urządzić te ludy, by 
widziały na przyszłość swój interes tylko 
w sojuszu z Niemcami. Nawet ślepy mo- 
że spostrzedz, że niemiecka tyranja ma 
wschodzie jest nie do pomyślenia, choć 
prasa koalicji wypisuje tego rodzajn rze 
czy. Należy tylko wziąć pod uwagę gec- 
graficzne położenie tych ziem. Od ocea- 
nu Lodowatego do morza Czarnego przez 


Finłandję, Estiandję, Liflandję, Kurłandję, 


Litwę, Ukrainę ciągnie się granica i wklu- 
cza w system państw centralnych i Rumu- 
nię. Fundament tego pasa państw spoczywa 
na Polsce, która pierwsza otrzymała z rąk 
obydwóch cesarzy swoją niepodległość. 

Od chwili proklamacii wiepodległości 
Polski wiele rzeczy zmieniło się i daleko 
idące, nadzieje polskie zmniejszyły się 
wskutek win własnych (?). Pokój z Ukra- 
iną zawarto bez porozumienia się z Pol- 
ską, Granica wytkni ta przez ten pokó; 
wywołała ostry protest ze strony Polaków. 
Nie możemy rozpatrywać słuszności tych 
a, ale chcemy od siebie zazna- 
czyć" 


„Polscy powinni zrozumieć, że Niem- 
cy i Austrja mauszą myśleć i o innych ra- 
rodowościach i nie mogą dawać przywile= 
jów historycznym czy imperjalistycznym 
żądaniom Polaków. 

„Z drugiej zaś strony jest to niemożli- 
we cośkolwiek trwałego czynić na wscho- 
dzie, gdy się pominie Polaków i przesta= 
nie troszczyć o ich fos. Metoda wyszuki- 
wania narodowości uprzywilejowanych jest 
najgorszą, Rzeczą jest przytem zrozumia- 
łą, że tak Ukraińcy, ja” i Litwini będą 
przedewszystkiem myśleć o sobie, a nie 
o Niemcach”. 

Autor artykułu praonie rozwiać złudze- 
nia, jakie się wytworzyły w stosunku do 
Litwy i Ukrainy.  Miarodajnym głosem 
opinii publicznej nie jest i nie może być 
litewska rada stent, która została stwo- 
rzona w warunkach okupacji niemieckiej. 
Antor ostrzega również przed zbytnim Op- 
tymizmem w stosunku do Ukraińców. 
Jest bowiem prawdopodobne, że sympatje 
do wielkorusów odżyją w Kijowie, i nczu- 
cie łączności z północą odrodzi się, gdy 
przeminą rządy bolszewików. 

Zwraca wreszcie uwagę artykuł na ży- 
wotne potrzeby Rosji nad Baltykiem. Wła- 
ściwie pozostałby Wielkorusom tylko Pe- 
tersburg, co nie jest wystarczające dla 
potrzeb przemysłu, handlu i gospodarki 
rosyjskiej. 

„Od czasów najdawniejszych Rosja 
szukała sobie dróg wyjścia do mórz ciś- 
płych, miezamarzających. Z tego wzięło 
początek wieczne cążenie nad ocean Spc- 
kojny, nad Czarne i Zółte morza, nad za- 
tokę Perską, Pokój odrzucił Rosję ud 
Baltyku, 

Czy jest to w interesie Niemiec ? 

„Frankfurter Zeitung” odpowiada: 

„Nie wiemy jeszcze, kiedy znów Niem- 

com przyda się mocna Rosja. To, co się 


s: 


PRZEDSTAWICIEŁ 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno 12. 


dzieje w Azji, każe przypuszczać, że nie 
jest ta dla nas obojętae. Japońska poli- 
tyka rabunkowa może sojusz z Rosją u- 
czynić dla Niemiec bardzo pożądanym i 
i pożytecznym. Koalicja bowiem chce 
wyrugować Niemcy zupełnie z Azji”. 


„PÓLSKIE PLANY“, 


Pod takim tyłu'em zamieszcza „Deut- 
sche Tagesztg.* dłuższy artykuł, omawia- 
łący pobyt ministra Steczkowskiego, ks. 
Francszka Radziwiłła i hr. Ronikiera w 
Berlinie i narady ich z politykami nie- 
mieck'mi, w celu doprowadzenia do pe- 
wnezo porozumienia, 

Panowie ci, jako i członkowie aktywi- 
stycznej grupy w Polsce, naradzali się naj- 
pierw z członkami komisii budżetowej, a 
mianowicie z posłami Dawidem, Erczber- 
gerem i Naumannem, Postanowiono po- 
dobno, że delegaci polscy zdadzą oświad« 
czenie, które zadowolnić ma komisję bud- 
żetową i przyczynić się do zapoczątkowae 
nia porozumienia polsko-niemieckiego. Hr. 
Ronikier miał się wyrazić w rozmowie pry- 
wztnej, że edstąpienie ziemi chemskiej po- 
lega na zobopóluem nieporozumieniu. 

„Tag“ dodaje, że kanclerz przyjmował 
w Środę generał gubernatora Beselera i 
sądzi, że w najbliższym czasie zapadnie 
ostateczna decyzja w kwestji polskiej,! 

„Deutsche Tageszty.* dodaje od siebi 
iż mimo, że wierzy w uczciwe intencj 
delegatów, stanowią jednak oni i grupy, 
które reprezentują, stanowczą mniejszość. 

„Dwa punkty wytyczne muszą być w 
każdymi razie w kwestji polskiej aTa 
nemi, wykluczonem być musi austro = polę 
skie załatwienie całej sprawy, a stosunki 
pomiędzy Niemcami a Polską muszą być 
nawet pod względem terytorjalnem uregute 
lowane w taki sposób, by zapewnione zo- 
stały interesy Niemiec pod względem mi- 
litarnym, politycznym i gospodarczym, 

Polacy więc pretensje swoje muszą do 
tego stopnia ograniczyć, by dały się poe 
godzić z realnem zabezpieczeniem: intere- 
sów niemieckich ma wschodzie. A że mia- 
ra ich pretensji dzisiaj o wiele mniejszą 
tyłko być może, jak jeszcze przed nieda« 
wnym czasem — sami są winni*, 


2 ziem polskich, 


Warszawa 


Kto kędzie prezydentem m, Warszawy? 


W sprawie tej pisze „Przegląd Wie- 
czorowy”: 

„Od szeregu dni grupy polityczne 
w radzie miejskiej odbywają narady w 
sprawie wystawienia kandydatów na 
prózydenta miasta, pierwszego burmis- 
trza i prezesa rady miejskiej. 

Z pośród osób, wymienionych na te 
stanowiska, zanotować należy nazwiska 
pp. Eustachego ks. Sapiechy, p. St, 
Staniszewskiego, oraz prof. Przanow* 
skiego, jako przypuszczalnych prezyden: 
tów miasta. 

Pierwszego z nich chciałyby widzieć 
ugrupowania prawicowe, drugiego — le- 
wiccowe, rady miejskiej. 

Na stanowisko pierwszego burmie- 
trza wymieniane są kandydatury inż. 
Ruehna, obecnego naczelnika wydziału 
budowlanego i ławnika Toeplitza. Do- 
dać tutaj należy, iż obecny pierwszy 
burmistrz ma zostać, jak mówią, minis- 
trem handlu i przemysłu w gabinecie 
p. Steczkowskiego. 


Co do stanowiska prezesa rady 


miejskiej, to mówią o kandydafurze p. 
Artura Sliwińskiego, dotychczasowego 
wiceprezesa rady miejskiej. 


N 72. 


W dniach najbliższych odbyć się ma 
podobno zebranie senjorów ugrupowań 
rady miejskiej w celu ustalenia wspom= 
nianych kandydatur". 

Dziennikarze z krajów neutralnych. 

We wżorek po połudaiu, jak donosi „D, 
Warach. Ztog”*, przybyła do Warszawy Ba 
krótki pobyt grupa dziennikarzy » prństw 
neutralnych, Są to Pp. Blokzijl (Hołandja) 
z „Aligemasea Handelsbiad*, Morelins (Szwe> 
eja) ze „Stockhiolmer Tageblatt“, Boeno (Hi- 
espanja) Z „ABC*, Borozetti (Szwsjcarja) 2 
„Vatorlani* w Lucernie i prof, Wendt (Fin- 
landja) od dzienników finlandzkich, 


Polskie posterunki wojakowe. 

Przed domem mr. 36 przy Krakowskiem 
Przedmieścin, gdzie mieści Bię inspektorat 
kursów wykształcenia żołnierzy polskieb, 
ustawiono wartą wojskową, którą pełnią 
legjoniści. . 

Posterunków takich jest w Warszawie 
kilkə; obowiązujące dla wart wojskowych 
budki malowane są w ostrokątne biało- 
<zorwone pasy, 


Strzały na ulicy Rowogrofzkiej, 


Wczoraj przed południem, gdy za- 
rządzający apteką Gessnera (Al. Jero- 
zolimskie 27), p. Jędrzejewski, przeby- 
wał w tylnych ubikacjach apteki, od 
strony podwórza podszedł jakiś osob- 
nik, który z zewnątrz przez tylne okno 
apteki dał dwa strzały w kierunku sto- 
jącego wewnątrz Pp. Jędrzejewskiego. 
Strzały chybiły, tłukąc jeno szyby o- 
kienne. Napastnik zaś zaczął uciekać 
ku ul. Brackiej. 

P. Jędrzejewski natomiast, wraz ze 
stróżem domu puścił się za nim w po: 


goń. ; 

Przebiegłszy Bracką, napastnik wbiegł 
do bramy domu 3 przy ul Nowo- 
grodzkiej i tam ukrył się u szczytu 
krętej klatki schodowej oficyny po- 
trzecznej. 

P. Jędrzejewski, wraz ze stróżem, 

_ yraz miliciantem posterunkowym, który 
przyłączył się był do nich podczas po- 
goni, uniemożliwiony mieli dostęp do 
napastnika, Ten bowiem, uzbrojony w 
dwa rewolwery — ostrzeliwał się usta- 
wicznie, i dał kilkadziesiąt strzałów w 
kierunku pogoni. 

Na pomoc przybył. oddział milicji 
m'ejssiej, tudzież oddział niemieckiej 
policji kryminalnej i żołnierzy niemiec- 
kich. Na miejsce wypadku przybył 
również naczelnik m. m. Franciszek ks. 
Radziwiłł, wraz ze swoim pomocnikiem, 
p. Łączkowskim. Klatkę schodową zam- 
knięto, a dom cały obstawione. Na- 
„pastnik wszakże, mimo zupełnego osa- 
czenia, poddać się nie chciał żywcem 
w ręce policji. l dopiero kula karabi- 
nowa żołnierza, umieszczonego w prze- 
ciwległem oknie drugiego piętra, poło- 
żyła go trupem na miejscu. 

Strzelanina frwała około godziny. 

W sprawie uchodźców. 

Rada kierowników ministerstw odbyła 
we wtorek posiedzanie, na kiram omawia- 
no sprawę zorganisowania powrotu uchodźe 
ców z Rosjl w pierwszym rzędzie tych, 
którzy skoncentrowani są w Mińsku i jego 
okolicach, Zamierzony jest w najbliższym 
czasie, po uzyskaniu zgody wojskowych 
władz niemieckich, wyjazd na miejsce spe- 
cjalnej komisji z ramienia raądu polskiego, 
Poza tym przedmiotem obrad rady kierow- 
ników ministerstw była sprawa dorsźnej 
pomocy dla inwalidów polaków oraz stan 
tzeczy, jaki wytworzy sig na rynku pie- 
ignym i kredytowym skutkiem spodzie= 
wanego napływu waluty ros; jskiej. 

_ Wykrycie szulaorni, 

"Milicja miejska rozpoczęła walkę z po- 
rątnemi ezulerniami, których w ostatnich 
„zasach liczba sie zwiększyła. Po więk- 
yzej części szulermia te połączone są Z wy- 
szynkiem trunków. 

Przed kilku dniami w jednym z domów 
przy u). Orlej, jeden z graczy przez noe 
przegreł 20 tysięcy marek. 

We «wtorek w noey fuvkcjonarjnsze sek- 
cji prawnej biura m. m, zrobili rewizję w 
domu przy ul. Orlej nr. llw „Klubie sgel- 
ów ubezpierzeniowych*. W ebw:l/ wkro- 
czenia m, m, w „Klubie”* zoajdowało się 
blizko sto osób, 

C:ęśś osób żastano przy grze w karty 
1 domino, 

xotfiskowano ze stołów gry znaczniej: 
szą sumę pieniędzy, 

Obecni w klubie zgłaszali się częścio- 
wa co binia sekcji 2-ej m. m. gdzie od- 
bywało się krótkia badanie, sprawdzanie 
tożsamości i sporządzanie protokół, poczem 
wszystkich zwolniono, 


Szyldy a nowy ucisk. 
„Moment* samfeścił artykuł o szyldach, 
w którym Czytamy: „Magistrat stolicy w 
wolnej Polsca naśladuje działalność biuro= 
kracji carskiej i nawet ją prześciga w ro- 


skcji U nas „musi* każdy szyld, według 
nowych przepisów, mieć tekst polski, Decs 
nie dosyć na tem, Żydzi bardzo chętnie 
dsliby także tekst polski, gdyby nie ta za- 
pora, że to im będzie przeszksdzało dać 
także tekst żydowski, bo za dodatkowy 
napis trzeba będzie osobno płacić, Obecnie 
żydzi gą krzywdzeni prd dwoma wrględa- 
mi, Nie mogą się oni zastosować do po- 
trzeb swych kljentów żydowskieh i nie 
mogą korzystać sə swej narodowej swoi- 
stości, która im nakazuje posiadać Fzyld 
we własnym języku, jak Pólacy ches mieć 
szyld polski”, 


Trąbierie przeciw Zarazie, 

Oprócz głośnego środka walki a epi- 
d mą wśród żydów, Środka polegającego 
n. urządzeniu ślubu wśród grobów zmar- 
łych na epidemię — „osdyż” z Radzymina 
zsproponował jeszcze jeden Środek, Miano= 
wicie na posiedzeniu „Związku ortodoksów* 
w Warszawie z ulziałem — jak pisze „J. 
Wort* — „Rady wielkich talmudystów", „C= 
dyk* z Radzymina zaproponował, jako śro., 
dek walki z epidemją, trąbienie na rogu 
baranim w bóżnicach. Wniosek nie został 
przyjęty. y 

Kalisz. 

Omnibus pełen pasażerów, który wyje- 
chat z Kalisza do Opatówka, przewrócił się 
na moście kolejowym nad torem. Ws”yscy 
pasażerowie wypadli. J d>n e nich, 69-cio 
letni Task zabił się nə m'ejsevu. 11-fn in- 
nych pasażerów odniosło ziężkie obrażenia 
cisła, Niektórzy połamali ręce lub nogi. 
Omnibaa powrócił z rannymi pasażerami 
do Kalisza. 

Sosnawieć. 

Skutkiem zarażenia się od chorego ty- 
fusem zmarł w Piotrkowiesch (w okolicy 
Chmielnika) proboszez tamtejszy, ka. Fran- 
eiszsk Diwiński. 

IETF ATLE NINO TEENE 

W kołach politycznych panuje przeko- 
nanie, że nowy gabinet będzie ukonstytu- 
owany w najbliższych dniach. Jako ewea- 
tualai kierownicy przyszłego rządu naj- 
chętniej wymieniani są pp.: Steczkowski i 
Maciej ks. Radziwiłł. Oczywiście jednak, 
jak dotąd, są to tyłko pogłoski, nie mają- 
ce ściślejszych podstaw. 


W instrukcji wyborczej do Rady Stanu 
został ustanowiony teriniu wyborów na 
dzień 27-my lutego b.r. Po dymisji gabi- 
netu ministrów Rada Regencyjna termin 
ten odryczyła. 

Obecnie — jak się dowiadujemy, Rada 
regencyjna ma wkrótce ustanowićj nowy 
termin zwołania Rady Stanu, 

Powrót b. ministra skarbu dr. Stecz- 
kowskiego z Berlina i Wiednia spodzie- 
wany jest dzisiaj. 

Po powrocie dr. Steczkowskiego, sprawa 
nominacji i wyborów do Rady stanu sta- 
nie się aktualną. 


Firómośc Peate, 


— Z uviworsytetu ludowego imienia 
Tadeusza Kościuszkj. 

Na uniwersytecie Ludowym im. Tade= 
usza Kościuszki, odbędą się wykłady na- 


stępujące: 

Dziś od 6—7 g. 1) p. Dippel: „O ko- 
operacji“; od 7—8 g. 2) dr. Mierzyński: 
„Stosunki polityczne, kulturałne i gospo- 
darcze na ziemiach polskich*; w piatek 
15 b, m. od 6—7 g. 1) p. Sterling-Oku- 
niewska: „Zycie roślin"; od 7—8 g. 2) 
sędzia Kempner: „Ustrój pańs' wowy An- 
glji*; w sobotę od 6—7 g. 1) p. Sobo- 
łewska Ada: „A. Mickiewicz” od 7—8 g- 
2) p. Szymankiewicz: „Jaljusz Słowacki™. 


— Zkofa nauczyci ll szkół? elemen= 
tarnycit. 

Wezoraj o godz, 6-8j wieczor. odbyło 
się zebranie Koła nauczycieli szkól elemen= 
trnych miejskich. Przewodniczył p. W. 
Woijakowski, sekretarzował p, J. Kacer. 

Na porządzu dziennym było zdanie re- 
lacji przez delegowanych pp. Merklejna i 
i Puto do Warszawy w sprawie wypłaca- 
nych przez byłe władza rosyjskie oraz 
władze ukupacyjne dodatków do pensji za 
20 letnią służbę nauczycielską w sumia 
rb, 240 rocznie, a obecnie zatrzymanych 
przez magistrat m. Hedzi s tego jakoby 
powodu, iż pensja nauczycielska ustano- 
wigga zoasiała przeg Radę miejską już w 
Btcgunku do lat slużby, z podwyżką co 
5 lat. Dalegatów poinformowano, że Bumy 
przekazano przez Ministerstwo Hódzkiej Ks- 
gie miejakiej zostały zatrzymane niewła- 
Ściwie i przypadające należności za 20 lət- 
ią służbę nauczycielską bądą wkrótce wy- 
płacone, 

Następnie p. Puto zapoznał zebranych 
z projektem ustawy szkolnej, jaką Minister" 
siwo zamierza wprowadzić od 1 kwietnie, 
a lajęóśLIEJ Gd 1 lipca r, b, Frij-kt obej- 


muje normy zasadnicze pensji nauczyciel 
ukioh oras inne t, zwane świadczenia nau” 
czycielskie, jako to: mieszkanie, opsł i róž- 
ne dodatki za letnią służbę w jednej i tej 
samej szkołe i t, p. 

W myśl projektu ustawy przewidywane 
jeat prawo pobierania całkowitej emerytury 
po 35 latacii służby. 

Nad projektem ustawy, zawierającym 
28 paragrafów wywiązała się ożywiona 
dyskusja, Wszelkich wyjaśnień udzielali 
pp. Merkloju i Puto. ' 

Wybrano komisję, która opracuje me- 
morj:ł w kwestii spornych punktów pro= 
jektowanych etatów szkolnych, który prze- 
słany będzie do Ministerstwa, Do k. mósji 
tej weszli pp. Puto, Kihn, Goldszmidt, 
Wojakowati, Jakubowioz, Uniszawski, Mer- 
kleja, Nauman, Maj-Majewski oras panie 
Brzesińska i Potarzyeka, 

W końcu złożono składki zebrane na 
podstawie sporządzonych list w szkołach 
miejskich na szkoły polskie na Podlasiu i 
Chełmszczyźnie, Za składek tych dotych- 
Czas wpłynęło mk, 274 f, 30 oraz rb. 6. (6) 


— Ze Stw. Techników, 


W piątek dnia 15 b. m. o godz. 8 w. 
W Stowarzyszeniu Techników odbędzie 
się wieczór dyskusyjny, na którym dr. 
Roman Wybranowski mówić będzie, „O 
systemie rachunkowym w  starożylnym 
Egipcie”, 

— Ze Stow. właścicieli nierusha- 
rmeości m. Łodzi: 

G. Kluko- 


Pod przewodnictwem p. 
kowa odbyło się posiedzenie zarządu 
Stow. właścicieli nieruchomości w Ło- 
dzi, w lokalu przy ulicy Krótkiej Na 9. 
Rozważano kilka spraw. 

Na skutek listu wydziału podaf:o- 
wego przy Macistracie m. Łodzi wyde- 
łegowani zostali pp.: S. T. Łyczycki i 
T. Szymański na posiedzenie podatko- 
we, wyznaczona na dzień 15 b. m., o 
godz. 4 i pó! po południu. 

Postanowiono uzys'ać dla stowa- 
rzyszonych oči vp. rejertów rabat przy 
wymawianiu mieszkań lozstorom. 

Pozatem załatwiono sprawy natury 
gospodarczej. (i) 


— Pokaz ogrodniczy, 


W niedz -|* 17 marca o godz. 3 po 
poł. w sz 6 ==> frmy „Fr. Dymkow- 
ski“ przy u;-y Brzezińskiej pod Ne 1401, 
odbędzie się pokaz ogrodniczy cięcia 
drzew owocowych w szkółkach. 

Prelegentem będzie p. Franciszek 
Dymkowski. 

Wejście na pokaz dla amatorów po 
50 ften, zaś dla uczniów szkół po 10 
fenigów. 

— Koncert „Lutnit, 

Zarząd Towarzystwa „Lu!nia* organi" 
zuje wielki koncert, w którym oprócz chó” 
ru „Lutni* przyjmą mdział wybitne siły 
artystyczne. warszawskie, Lutniści już roz- 
poczęli pracę na przygotowaniem odpo- 
wiedniego repertuaru. 

Dochód z koncertu, którego termin o- 
znaczono na 14 kwietnia r. b., przeznz- 
czony zostanie na szkoły polskie w Chełm- 
szczyznie i nad Podlasin. Należy mieć na- 
dzieję, że zarówno doborowy program ja- 
ko też wyjątkowo sympatyczny cel kon- 
certu zapewnią mu rzetelne powodzenie. 

Szczezóły ogłoszone zostaną w ciągu 
dni najbliższych, 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Dziś ukaże sie na benefis bohatera 
naszej sceny p. Wacława Nowakowskiego 
znakomity dramat w 4 aktach p.t. „Akto” 
rowie dworu”. Rzecz dzieje się w Paryżu 
w 1806 r. i osnuta jest na tle stosunków 
teatralnych w komedji francuskiej. 


— Mirəż, 

Pierwszy gościnny występ teatru art. 
lit. z Warszawy zaprezentował się b. ko- 
rzystnie, 

Wśród zespołu srotykamy przeważnie 
znajome siły artystyczne, które już cieszą 
się oddawna uznaniem i powodzeniem, jak 
w Warszawie tak i w Łodzi. P, Orwido- 
wą pamiętamy z zeszłorocznych występów 
w teatrze Polskim; reprezentuje ona ży- 
we słowo wraz z p. J. Przeździecką. Ta 
ostatnia posiada w repertuarze doskonałą 
i wielce charakterystyczną „pacyfistykę*, 
pani Ocwidowa zaś „Treny żałosne”, sa- 
tyrg na słosunki warszawskie, napisaną 
przez L. Orszę. 

P. Astonina Burska od czasu, gdy o- 
puściia Łódź, zrobiła postępy kolosalne. 
Głos należycie postawiony, O niezbyt wy- 
sokiej skali, lecz o ładnem brzmieniu, 
świadczy korzystnie o pracy nad sobą. 

P, J. Madziarówna w „Trzech listach* 
daje świetne typy aktualne. Pan S. Mi- 
chałowski wypowiedzeniem monologu „Nad 
grobem paskarza" podbił sobie publicz- 
ność, która zawsze miała i ma słabość do 
pana Seweryna; również to samo powie- 


dzieć należy o nieśmiertelnym „Pikusłu 
przy telefonie", w którym p. J, Ursteim 
stale zbiera oklaski. 

Program uzupełnia piosenkarz, pań 
Hanusz, i tańce 3-ch tancerek: Swierczyfi= 
skiej, Jakszówny i Szymańskiej z panem 
A. Blancardem na czele. 

Sądzić można z wczorajszego przyjęe 
cia przez publiczność  Mirażu, źe cie 
szyć się on będzie na bruku Łódzkim 
niesłabnącem powodzeniem, jak to ma 
miejsce stale w Warszawie. j 


— Zuchwall złodzieje, 

Do miesskania w gmachu szkoły fabry- 
cznej Tow. Ake. K. Bcheiblere, ua Księżym 
Młynie, zajmowanego przez cyóch urządnie 
ków tejże firmy pp. Kocika i Liszkiego, 
zakradli się dwaj złodzieje i zaczęli gospo- 
darować, Działo się to o godz. 2-6j popoł., 
gdy pp. K,i L. powraeall swykle do domu. 
__ Słysząc kroki nadchodzących właścicie- 
li mieszkania, złodzieje, nie msjąc innego 
wyjścia, szybko ukryli się. Jedsa z nich 
wszedł do szafy, znajdującej się w przy 
ległej komórce, drugi zaś skrył się w ław- 
kach, rozstawionych ma strychu. Złodzieje 
zachowali się Bpokojnie przez cały czas 
bytności pp. K. i L. w mieszkaciu. 

O godz, 8-ej popoł, po wyjściu pp. Ko- 
cika i Lisakiego na miasto, złodzieje, Spa« 
kiwawszy wszystką gsrderobę, bieliznę i 
obuwie, zbiegli. Nie długo jednak cieszyli 
sią oni łupem, Niosąc skradzione rzeczy 
n» sprzedaż, złodzieje natsnęji się nagle 
na ulicy Fabrycznej około Widzewskiej na 
starszego poliejaata, który spostrzegłBzy 
tłomok!, zatrzymał przechodzących. Po do» 
konaniu rewizji, policjant odprowadził ich 
do cyrkułu, Tutaj okasało bię, że są to 
sotowani złodzieja Heucler i Jochowica £ 
Bałut, Obaj preyanali się do kradzieży. 

Poszkodowani odzyska ą większą część 
garderoby, gdyż ezędć skradzionych przed. 
miotów złodzieje zdążyli już sprzedać, (i) 


7 estrat. 


XVII Koncert symfoniczny Ł. O. S. Dyry- 
gent: Zdzisław Birnbaum. Solistka: Lota- 
ija Bologna. sj ` 


Oddawna zapowiadany udział w jednym 
z koncertów symfonicznych arfistki panny 
Lotarji Bologna — nareszcie doszedł do 
skutku w pcniedziałek ubiegły, dając mo- 
żność szerokim warstwom naszego muzy” 
kalnego społeczeństwa poznać talent af- 
tystki oraz zapoznać się z jej instrumen= 
tem, tak rzadko reprezentowanym w pro- 
dukcjach solowych na estradzie koncerto= 
wej, natomiast stanowiącym prawie zawsze 
niezbędną część składową każdej większej 
orkiestry, przezuaczonej do wykonywania 
poważnych utworów orkiestralnych. 

Pani Lotaria Bologna przedstawiła się, 
jako artystka, która w zupełności opanoe 
wała swój trudny instrument i włada nim 
znakomicie. Jej interprgtacja „Fantazji* 
Saint-Szóasa i wariacji na temat „Pieśni 
neapolitańskiej“ Gratianvego, ze względu 
na olśniewającą technikę subtelność cie- 
niowania i pewien polot — była bardzo 
dobrą i wywarła na słuchaczach duże 
wrażenie. 

Mouiej jednak podobało się wykonanie 
innych drobnostek, których treść nie do- 
sirajała się do programu koncertu symio= 
nicznego. 

Orkiestra pod 


wodzą p. Zdzisława 


Birnbauma wykonała bez zarzutu „Symie 


ionję G-moll" Kalinnikowa. 

O symfonji tej, granej u nas kilka ra- 
zy, pisałem już kiikakrotnie, Nie chcąc 
się przeto powtarzać, zaznaczę tylko, że 
tym razem wykonanie jej wywarło więk- 
sze, niż zwykle wrażenie, co w części 
przypisać należy udziałowi harfiy w orkie= 
strze, której kompozytor niepoślednią rolę 
w zespole wyznaczył, 

Program dopełniła zawsze mile słucha» 
na uwertura z „Wolnego Strzelca" Webe- 
ra i pełen fantazii poemat symfoniczny 
„Romeo i Julja* Czajkowskiego, wykona- 
nie których, mimo pewne usterki, Szcze” 
gólniej w pierwszej części, na ogół nie 
pozostawiało nic do życzenia. 

Dyrektora Zdzisława Birnbauma i harfi- 
stkę pannę Bologna huczaię oklaskiwano, 

ign. W-n, 


KOZA E Z TTZETY O PET DODA CZAI 


Biuro Próśb i Zażałeń 


Honmsulenta Prawnego 


ALEKSANDRA GLRSDORFA 


Łódź, Piotrkowska 84. 
Redaguje: prośby, podania, memorjałyę 


sxarpi oraz uskutecznia twomaczenia. 


4 pok. z kuchnią 
4 — 5 pokoi z kuchnią ; 
3 pokoi z kuchnią “Xia 2 


od J/VI r, b. 


Lokal na skład lub magaz. 
6 pokoi z kuchnią * "Swe rose 
3 pokoje z kuchnią 7 ryc e 
Sa r Ko e 


Zmkład kapielowy 


Ostatnie telegrany. 


Audjencje w Beriinie. 


Berlin 14 marca (Urzędowo). 

Węzoraj wysłuchał Jego Cesarska 
Mość raportu sekretarza stanu v. Wal- 
dowa i sztabu generalnego. 

Następnie przyjął Cesarz na audjen* 
cji posła tureckiego Hakki Paszę i ge- 
nerał-gubernatora y. Beselere. 


Nacisk na Holandję. 


Podług pewnych ioformacji, rządy en- 
tenty zażądały s»gody od Holaudji Ba po- 
siawion= propozycje, ca do ustgpieuia Okrę* 
ów, przed 18 marca, 

O ile do tego terminu nie nastąpi zgoda, 
tə znaidrejące sig w portach enienty okręty 
ul nderak'o zosłt”ną zarakwirowane, 


Konceęsjonowane Biuro Wynajmu Lokali 


„Pośrednik, łódż u. Potrkousku 8%. 


POSZUKUJE: 
5 pokoi z kuchnią w śródm, © 77%" 


1 wygod. na i lub Il p. dla lekarza od 1 Lipca rb. od Dzielnej do Nawrot 
przy lub blizko Piotrkowskiej, 

z wyg, na parterze I, ewent, Il p. między ul. Długą a Sienkie- 
wicza i vl. Bensdykta a Nawrot,—Od 1 kwistnia ew. 1/VII r. b. 


2 pokoje z kuchn. 
3 pok. z kuch. 


w śródm. kompletnie urzą- 
dzony, warunki przystępne 
z kuch, i wygod. na 2 p. odpowiedni na klub, stowarzyszenie, biuro, kancelarję rejenta eto. 

oraz inne lokale. 
Uprasza się pp. Właścicieli nieruchomości o przedstawianie przy zapisywaniu 
się w biurze szkiców (planików sytuacyjnych) lokali ofiarowanych, 


Zalecase przez lekarzy wszystkim renmatykom, chorim na serce, 
norwowym, osobom z niedosiateczną przemianą krwi i chorym ko= 
blejom. Główny sezon od Í czerwca do 1 wrześni.. 
maja do 1 czerwca i od 1-go września do 15-go października 


od N. Rynku do ul. Benedykta 
od 1-go Lipca r. b, 


pok. z kuch. 


MA DO WYNAJĘCIA: 


na parterze, przy ul, Piotrk,, skladający Się z dużej sali (12 i pó 
na 6 metr.) oraz B pokoi. 


8 pok. Z kuch, RA przy Piotrk. na II p. 


przy ul. Piotrkowskiej 8 p. 
oficyna, 

i wygod, przy ul, Zielonej na 1 piętrze 
od frontu, 


L k I frontowy, skład, się z duż, sali o 6 
J fi Oxa., małej sali o 4 okn,i 4 duż, pokoi 


Necisk ten na Holandię wywołany Zgo- 
Bt } zwiększającym Bię brakiem tonażu w 
p:ństwach ententy, 


Szef sztabu generalnego 
czerwonej gwardji, 


Podług doniesień anglików, kfórzy 
wyjechali z Rosji przez Finlandję, 5:6- 
fem sztabu generalnego czerwonej gwar- 
dji w Helsingforsie jest anglik, czy też 
amerysanin Wesie. On to umożliwił 
angielskiemu poselsiwu przekroczenie 
linji frontu. 


Moskiewski kongres 


„Daily Express* donosi z Petersburga 
że termin rozpoczęcia moskiewskiego kon- 
gresu (być może z powodu t.uności ko- 
munikacyjnych) odłożono do czwartku, 
Korespondent jest pewny, że ratyfikacja 
traktaiu pokojowego n=pewno nastąpi. 
TETAN WEZ 


1-g0 


Licyticie przymus302. 


W piątek dnia 15 marca 1918 r. 


GAZETA ŁODZ KA — 14 marzec. 


Gmachy rządowe w Petersburgu po 
usunięciu się z nich władz, zostaly przez 
motłoch splądrowane i obrabowane, 


Kowa konferencja wojenna 
w Wersalu, 


W nowej konferencji wojennej; która 
ma się odbyć w dniu 20 marca w Wer- 
salu, weźmie udział, jako oficjalny przed 
stawiciel Wilsona, amerykański sekretarz 
wojny Baker, Oświadczył on przedstawi- 
cielom prasy, że zwiedzając front zachod- 
ni, przyszedł do przekonania, że nie da się 
w żaden sposób przełamać linji nieprzys 
jacielskich. Myśl o tem jest absurdem. 

Rzymska „Tribuna* donosi, że w Lon- 
dynie odbywa się konferencja gospodar- 
cza w sprawie zaopatrzenia państw en- 
tenty w dostateczną ilość tonażu. Amery- 
ka bierze również udział w tej konferen- 
cji. 


Rozmaitości. 


lie Europa winna jest Ameryce? 


Podług wiadomości urzędowych, dłu- 
gi, zaciągnięte przez państwa: Ľoalicji 
w skarbie ameryksńskim, przedstawiają 
się do dnia 31 grudnia 1917 r., jak na- 


stepuje: 
Wielka Brytanja dolarów 2,045,000,000 
Francja 1,285,000,000 
Włochy 500,000,000 
Rosja 325,000,000 
Belgja 71,000,000 
Serbja 4,000,000 


Razem dolarów 4,236,000,000 
Qdzież z papieru. 

Centrala bawełniana Tow. Akc, w Wie- 
dnin (1 Maria Theresienstr. 22) ogłasza, 
że przyjmuje zamówienia na odzież z tke- 
nin papierowych. Ceny tych wyrobów w 


20 BEDNARZY 


lub robotników drzewnych pos ukuje się do zakładów Bitterield pod Halle. 
Fabryka chemiczna Griesheim-=Elektron, Frankfurt nad Menem 


Zgłaszać się wraz z paszportami od 21 do 25 marca w Urzędzie pracy, 
Aleja Kościuszki Ne 3, 


DLA DZIECI 


co środa, sobota i niedzłela o 4 po poł 
będą dane przedstawienia. 


M 72 


stosunku do ubrań bawełnianych — dosyć 

ranie robotnicze, składa się 
bluzy, kamizelki i spodni, Sas. aa 52:50 
loco fabryka. Ubranie marynarkowe ko- 
sztuje k. 57.75. Ubranie dia dziecka wy» 
pada k. 28.90. Materjał jest impregnowa- 
ny i robi wrażenie trwałego, nie znosi je- 
dnak prania w gorącej wodzie. 


Samobójstwo z powodu śmierci wyna, 


Z Lublany donoszą, iż przed paru dnia» 
mi odebrała tam sobie zycie wystrzałem 
z rewolweru 72-letnia Joanna hrabina 
Aichelburg, z żalu za synem, który padł 
niedawno na froncie, : 


Humor, 


Żona, chcąc się z mężem pogodzić, 
zwraca się doń: 

— Mężusiu, chcesz ze mną pokój 
wrzeć? 


On: Owszem, als bez odszkodowań 
wojennych! ~ 


MATERJALISTA. 
Akuszerka: Brawo panie Bauman! 
Dwoje bliźniąt! 


On: Hural 2 kartki chlebowa więcej. 


Ked, 


LEKARZ -DENTYSTA 
H. Lewitówna 


choroby zębów ijamy ustnej} 
ui, Pictrkowska if, 
Przymuje od 10—2 od 4—7-ej w 


s S daż tat 
Galanterja. Sei pozosta 


kich, damskich, dziecinnych, gorsetów, 
*|oraz bielizny męskiej uł. Główna M 17 


ceny znizone. 


Zdrojowisko Cięchocinek 


Informacja i spis cen kąpielowych bezpłatnie, 


Cesarski Zarząd Kąpielowy. 
Dla kuracji domowej poleca się sół kąpielową, tug, borowinę, solan<ę I wodę 
stołową gazowaną. Przedstawiciel A. Szreołie, Karszaway 
s Merszałrowska 149, 


Bar „Wersailies” 


(Piotrkowska róg Zielonej) 
z dniem 12 b. m został otwarty | wyda e: śniadania obiacy i 
kólace. Bufzt ebfici zaopatrzony w gorące izimrie przekąski. 
Piwo z beczki. Kuchnia zod osobistym kierunkiem znanego 
kuchmistrza p, Mzierzgewskiego. 


L. Milewska. 


EA POD 27) 


Stopki do pończoch 


poszukuję kupna dużych partji za zaliczeniem i upraszam o 
oferty z próbkami. 


Ernest Bocklenher$, Burmen - Niemcy (Deutschland). 
| 
SOIERZBE 
Warszawa— Mokotów. Sprzedaż w apte- 
ZAWADZKA f, róg Piotrkowskiej 
ycia, jes e 
nie. Za- „liku poxoi sprzedam Oraz 


ZA Z ZE 
Snecja!rata A 
nawet zadawnioną i z bolesnymi sirupam!, 
kach i skład. aptecznych Łódzkich i oko- 
Przyjmuje od 8—2 I od 4—9, 

wiejski samotny z długoletnią 
Z 

Meble pianino., Piotrkowska 189—9. 


M. | PRYGULIKI pee męczące swędzenie leczy rady- 
: kalnie, be wonny „irem att $=i-rzu 
Choroby skórne, mt 
licznych, 
Panie od 5—6. : 
EZ Rolnik praktyką ze swiadectwa", po- 
szu! uje posady wiado.ność ul. Dzielna 


bGytl3 wyrobu apteki Ed. Lipinskiego, 
zewnętrzne i włosów 
cia, iest|N 52 u inspektora 


Redaktor i wydawca JAN UROLŁK Przejazd 8 


odbędą się następujące sprzedaże 
za gotówkę: 

1) o gotz. 8 rano przy ul. Po- 
łudniov ej 5: szafa; 

2) o godz. 9.15 rano przy ulicy 
Wschodniej 29: sofa, kredens, zagar 

3) o godz. 9.30 rano przy ulicy 
Wschodniej 18: zegar; 

4) o godz. 10 rano przy ulicy 
Jerozolimskiej 8: kołdry; 

5) o godz. 10.15 rano przy ul. 
Brzezińskiej 38: sofa, kredens; 

6) o godz. 10,30 rano przy ul. 
Ogrodowej 12: 2 lichtarze plate- 
rowane; 

1) e godz. 10,30 rano przy ul. 
Zgierskiej 9: szafa do rzeczy, koł- 
dry pluszowe, 1000 papierosów; 

8) o go z. 10.30 rano przy ul. 
Podrzecznej 5: sz fa do rzeczy; 

9) o godz. 10.45 rano przy ul. 
Ogrodowej 3: kanapa, kredens, Sza- 
fa i zegar; 

10) o godz, 11 rano przy ulicy 
Długiej 8; 2 lustra, maszyna do 
szycia; 

11) o godz. 11 rano przy ulicy 
Konstantynowskiej 3: sofa; 

12) o godz. 11 rano przy ulicy 
Zawadzkiej 14: lustro toaletowe; 

13) o godz. 11 rano przy ulicy 
Zawadzkiej 34: lustro taaletowe, 
biurko; 

14) o godz. 11,30 rano przy ul. 
Zawadzkiej 20: kredens, kanapa, 
Sz fa i t: d. 

15) o godz. 12 rano przy ulicy 
Widzewskiej 78: biblioteka. 


Miejski 
Urząd Sexwesiracyjny. 


| imetia ea 


chorób zębów i jamy ustnej, 
teraz Sienxiewiecza Ae 83, 
róż Ewangielickiej, 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9—6. 


Wszystko się śm ać musi 
w eitz URANIA‘: 


Cegielniana No 34. 
Codziennie 2 godzinny program 
hemerycznego śm echu. 

składający sią 15 atrakcii, między innemi 


2 jemi 25 tresowanemi 
Kreton ż333< 


Sziojme bolszewik 1 cierpie- 
nin ross. UTZĘZNIKI! Stóneckiego 
Duet Huśtawki zort ewe 
wyk. Kaweska i Bróonecki. 


UWAGA: Wkrótce będą demonstrowane 
kino-obrazy. Dyrekcja. 


| Nasiona 


pastewne i okopowe drzew i 
krzewów leśnych, parkowych 
i owocowych; warzyw, kwia- 
tów letnich, trwałych i doni- 
czkowych; nasiona na pokarm 
dla ptaków, nasiona roślin 
pszczeinych, nawozy sztuczne 
oraz narzędzia i przyrządy o- 
grodnicze polecają składy 
L.Jasińskiegao w Łodzi 
Andrzeja 10 i w Łęczycy, 
prowadzone od 1870 roku. 
Cenniki bezpłatnie i tylko na żadanie 


Ogłoszenia drobne, 


ś$wiadec- 
twami: wychowawczynie z muzyką, konw. 
niem., franc. Frellenki, bony z szyciem, 
pomocnicy rolni, ozrodnicy na ordynarję 
Biuro F. Sękowskiej, 


i samotni. Prze- 


jazd % 14. 


Do sprzedania ziemskich roz- 
maitej wielkości Wiadomość w Zgierzu 
na Przybyłowie, ul. Karola N 1 m. 3, co 
niedziela 0d 9 r, 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni 


s«lep Galanterji. 
j t Í t m. a panda, z grane 
nie igen na towną znajomością 
jęz. polskiego, niemieckiego i rachunko« 
wości, znająca się doskonale na gospodar= 
stwie domowem 1 szyciu, doświadczona 
oni rutynowana  poiyciewi 
poszukuje posady. Wymagania niewielkie. 
Oferty sub. „O. P.* w Adm. G. Ł, 
ilka pc” 5 maatod Tworca ko- 
À cjowego i przystanku tramwa- 
jowego, jest zaraz z wolnej rękiw całośćł 
albo pojedyńczo do sprzedania, Grunta ts 
obfitują w dostateczną ilość wody z od- 
pływem inadają się tak do każdego prze= 
mysłowego przedsiębiorstwa, jako też da 
parcelowanid. Bliższe wiadomości udziela 
. Em. Wyrwich ul, Widzewska Ne 122. 
ni s nauczycieli, fre- 
Nauczycielki, bilanki — wycho- 
wawoczynie bony—pielęgniarki, ochroniar, 
ki, wykwalifikcwanych rządców-agrono- 
mów i gospodynie poleca Pierwszo= 
rzędne Biuro pedagogicznosrz= 


komendacyjne Lutdwińskiej, 
Piotrkowska (69. 


t 858 T 
Potrzebny 5% *% s 
i paszport niemiecki, wyda 


Portfel ny na imię Jana Sobczaka 
znajduje się w Adm. Gazety Łódzkiej. 


Potrze bna uczenicą zdołniejszą 


do pracowni sukien 

„Henryki“, Sienkiewicza 8% m. 84 II p. 
nauczycielka udzie= 

nuty nowana la tanio lekcji mue 


zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 


m. 18 II pietro. 

zebna zaraz na wieś 
Służąca porze | 

ic się u, P 
Ne 65 stróż wikia 3 PRA 


Zagubione dokumenty. 


|EEm ECA o - a MN Me WZW 
AE: Szrejntr zgubiła paszport fie- 
miecki, dany w Łodzi. 
Gey ja Urvan:ak zgubiła paszpo:t niemie 
cki, wydany w Łodzi. 
aa 
(Sasin więtoszczyk ul Kątna Ne 46 
zgubił książkę legitymacyjną na 6 osób, 
wydana z K. R. Ch. i M. . 3 
„ma 
JET Szułc zgubiła paszport niemiecki, 
m z gm. Rab eń pow, Łódzkiego 
jaca iałek zgubiła paszport wydany 
w Łodzi. 


> Sliwczyński zgubił paszport nie- 


miecki wydany w Ł.dzi oraz patent na 


Kiika mejątków h918 r, wydany z Prezydjum Policji. 


ZS0EY Gowody NM195878—108437. 
Oddziału I Łódzkiego Warszawskiego 
kcyjnego Towarzystwa Pożyczkowego 
Zachodnia M 81, 2 


A GROD rzejazd 8, 


